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Wyniki rozmów francusko-angielskich
w sprawie żądań niemieckich

Narady francusko * angielskie zosta 
ły już zakończone, a premier francuski 
Chantemps i minister spraw zagrani* 
cznych Delbos wrócili już do swego 
kraj u.

Po uzgodnieniu iż w polityce zagra 
nicznej obu państw nie ma absolutnie 
żadnych sprzeczności oba państwa 
stwierdziły iż Wielka Brytania nie 
jest jeszcze bynajmniej gotowa do po* 
czynania jakichkolwiek poważniej* 
szych ustępstw kolonialnych na rzecz 
Niemiec. Ze strony brytyjskiej odrzu* 
cono możliwość przyznania Niemcom 
już obecnie, choćby w zasadzie, tzw. 
równouprawnienia kolonialnego, do 
czego zresztą Francuzi skłonniejsi by? 
li od Anglików.

Propozycje brytyjskie, zaakcepto* 
wane przez ministrów francuskich, po 
legają na tym. aby poczynić Njerjicom 
jedynie obietnicą zbadania ich rosz* 
czeń kolonialnych w ramach możliwo* 
ści powszechnego porozumienia euro* 
pejskiego.

Na ogól ze strony francuskiej pod* 
kreślane jest, że członkowie rządu 
brytyjskiego okazali wobec żadań nie* 
mieckich daleko mniejsza ustępliwość 
niż można było sądzić biorąc pod uwa 
gę głosy niektórych dzienników7 an* 
gielskich.

Po zakończeniu konferencji pre* 
mier francuski przyjął przedstawicie* 
li prasy którym m. in. oświadczył*

Urodziny 
p. Prezydenta

W czwartek dn. 2 Inn P. Prezy 
dent Rzpbtej obchodził 70-1 ecie 
swych urodzin. Na intencję Jubi
lata odbyło się w dniu tym w Ka
tedrze św. Jana w Warszawie uro 
czyste nabożeństwo.

Uznanie rządu 
gen. Franco

Tokio. —Japonia uznała oficjal
nie rząd gen. Franca hiszpański. 
Uznanie nastąpiło pod postacią 
wymiany not pomiędzy ministrem 
spraw zagran’cznvch Hirotą a 
przedstawicielem gen. Franco Ca- 
stello.

Tokio. — Z Hsingking donoszą, 
«e rząd Mandżnkuo postanowił u- 
znać de jurę Hiszpanię narodową. 
Otrzymał on od rządu gen. Fran
co zapewnienie, że wzajemnie Hisz 
pania narodowa uzna cesarstwo 
Mandżurii. (ATEi

„Cieszymy się niezmiernie — zre*. ny czynnik pokoju świata i naszego 
sztą z góry byliśmy tego pewni — że | bezpieczeństwa. Konferencja będzie 
stwierdziliśmy pełna solidarność obu będzie świadectwem zupełnej harmo* 
rządów i jesteśmy coraz bardziej prze nii i zgodności naszych poglądów.“ 
konani, że solidarność ta stanowi istot

Otwarcie sesji budżetowej 
sejmu

w środę 1 bm. o godz. 11 
przed poi. odbyło się otwarcie zwy 
czajnej sesji budżetowej sejmu. 
Na otwarcie sesji przybyli wszy, 
scy członkowie rządu z premierem 
Składkowskim i wicepremierem 
Kwiatkowskim na czele. W loży W przemówieniu swym wice- 
dypłomatycznej .zasiedli przedsta ^rpmier zanalizował wyniki ze- 
wiciele dyplomatyczni, w loży Fszlbroczne prac rządu w dziedzL
dziennikarskiej liczna rzesza dzień 
nikarzy.

Otwarcia sesji dokonał marsza
łek Car odczytując zarządzenie P. 
Prezydenta o otwarciu sesji bud
żetowej sejmu. Następnie odczyta
no spis projektów ustaw znoszo
nych przez rząd z projektei i usta
wy skarbowej i preliminarza bu
dżetowego na rok 1938/39 na czele. 

Po dokonaniu wyboru członków 
poszczególnrch komisyj sejmo
wych i po złożeniu przez marszał
ka Cara, podziękowania narodowi 
bułgarskiemu za jego ofiarną pu

Terror w
Jerozolima. — W magazynach 

rządowych w Tulkarem wybuchł 
ubiegłej nocy wielki pożar, który 
powstał prawdopodobnie z podpa
lenia i podczas którego 5 osób stra 
c ło życie. Poza tym 5 osób w 
tym 3 policjantów odniosło cię
żkie poparzenia.

Gen. ToKarzewsKi uczcił sztandary 
ludowe okryte żałoba

Jak podaje tygodnik „Wicj“ or
gan Związku Młodzeży Wiejskiej 
R.P., w dniu następnym po świę
cie Niepodległości. Dowódca Okrę
gu Korpusu we Lwowie gen- Teka 
rzewski zaprosił do siebie przed
stawicieli organ’zacyj młodzieżo
wych biorących udz’al w święcie 
celem podziękowania im za udz'al 
w manifestacji.

W przemówieniu wygłoszonym 
do tych przedstawicieli gen. Toka- 
rzewski specjalną uwagę zwrócił 

móc i wysiłek w poszukiwaniu na
szych zaginionych lotników, na 
mównicę wszedł wicepremier i mi-J 
nister skarbu Kwiatkowski, któryj 
wygłosił obszerne ekspose gospo
darcze.

nie gospodarczej. inwestycyjnej, 
finansowej, a następnie omówił 
projekty prac rządu w tvch dzie
dzinach w nadchodzącym roku bu
dżetowym. Wreszcie omówił obszer 
nie wniesiony projekt prelimina
rza budżetowego, uzasadniając po
szczególne pozycje globalne tego 
projektu.

W czwartek sejm przeprowa
dził dyskusje generalną nad zgło
szonym przez rząd projektem bud
żetowym. W czasie tej dyskusji 
przemawiał i prem’er gen. Skład- 
kowski.

Palestynie
Dużą uwagę wywołał skonsta

towany przez wojskowe oddziały 
w całym szeregu miasteczek — 
fakt nieobecności młodych zdol
nych do noszenia broni mężczyzn.] 
Prawdopodobnie młodzież łączy się’ 
z bandami prowadzącymi na pro
wincji wojnę partyzancką. (ATE) 

na młodzież wiciową oświadczając 
między in.:

„Z głębokim szacunkiem pa
trzyłem na czarne wstążki przy 
waszych sztandarach i stwierdzam 
że tę żałobę, którą wy obchodzicie,' 
musi też mieć w sercu każdy pra
wy Połak“.

Prosił też przedstawiciela mło
dzieży wiciowej, aby w jego imie
niu podziękował młodzieży wicio
wej za obywatelskie stanowisko, 
które nakazało jej spełnić obowią- 
zeń państwowy pomimo żałoby.

Rozmowy 
londyńskie
O odbytych w tych dniach roz

mowach francusko-angielskich w 
Londynie, mówi się że były to roz- 
nwwy najważniejsze od czasu 
Traktatu Wersalskiego. Tak samo 
zresztą mówiło s[ę i o wielu poprze 
dnich konferencjach międzynaro
dowych, czy też rozmowach pro
wadzonych tylko między przedsta 
wicielami pewnych grup narodów.

Zresztą w twierdzeniu, że nie
dawno zakończone rozmowy fran
cusko-angielskie w Londyine stano 
wią bardzo ważny moment w roz
woju stosunków i układów między 
narodowych, nie ma żadnej prze
sady. Zjawiska i wypadki zacho
dzące na arenie międzynarodowej 
z każdym rokiem, z każdym mieszą 
ceni nabierają coraz to większego 
ciężaru gatunkowego, stąd też i 
echa i 'oddźwięki jakie te zjawiska 
wywołują muszą też posiadać co'- 
raz to większe znaczenie jak dla 
stosunków międzynarodowych, tak 
też i dla poszczególnych państw.

K on f erenc j ę f ra ncusko-ang iel- 
ską odbytą w tych dniach w Lon
dynie nazywa s’ę najważniejszym 
wydarzeniem od czasu Traktatu. 
Wersalskiego, ale też przyczyny 
które spowodowały tę konferencję 
należą również clo kategorii naj
ważniejszych od czasu zawarcia 
Traktatu Wersalskiego.

Jak wiadomo rozmowy francu
sko-angielskie w Londynie obraca
ły się jedynie około sprawy żądań 
wysuniętych przez Hitlera wobec 
wysłannika angielskiego lorda Ha 
lifaza. Jak wiadomo żądania te 
grupowały się w czterech pun
ktach: jak najwięcej kolonii, w ę- 
cej nawet niż ich posiadać powin
na Anglia, wolna ręka odnośr. 
przyłączenia Austrii do Niemiec, 
autonomia dla mniejszości memiec 
kiej w Czechosłowacji, no i konie
czność wspólnej walki z bolszewi- 
zmem.

Jeżeli się zważy, że kilka dni 
przed wysunięciem przez Hitlera 
tych czterech żądań, tenże Hitler 
na zebraniu partii narodowo-socja 
lis tycznej w Augsburgu, oma w a- 
jąc konieczność zv.Totu Niemcom 
kolonii wy raził się że

do urzeczywistnienia żądania 
zwrotu kolonii najcięższe prace 
przygotowawcze zostały już wyko 
nane, ponieważ 68-m’lionowy naród 
niemiecki jest narodem zjednoczo
nym, a jego kierownictwo rozpo
rządzać może w razie ostateczności 
niemiecką siłą zbrojną, która dz!ś 
zdolna jest iuż skutecznie bronić 
interesów Niemiec —

Dalszy ciąg; na stronie 2*giej.
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to stwierdzić trzeba, że narpawdę 
wystąpienie Niemiec z żądan em 
zwrotu kolonii, jest momentem 
arcyważnym w okresie powojen
nym. Arcy ważnym dlatego, że 
Niemcy tak jak jeszcze ni«dy do
tąd zaczęły grozić swoja siła zbrój 
ną. Że zaś dla- odbudowania swej 
siły militarnej poświęcają Niemcy 
wszystko, co tylko i>oświęc'e mo_ 
Stą, przeto militarne pogróżki Hit-
lera, dla pokoju światowego są do 
wym wielkim zagrożeniem.

Nic dziwnego wiec, że nad spra 
Wą żądań niemieckich, poważnie 
zastanawiały się Francja i Anglia 
stwierdzając całkowitą zgodność 
stanowisk swych wobec tych no- 
wych. roszczeń zaborczości niemiec 
kiej. Zaborczości która od kolej-

Proces prezesa St. Mikołajczyka
w Sądzie Najwyższym

nego łamania poszczególnych pani 
grafów Traktatu Wersalskiego, po^ 
pracz odbudowanie swej siły mil -BoO, p. Mikołajczyka, i powiatowego pre 
tarnej. zaczyna juz otwarcie STO-Hjeaa Kółek Rolniczych w pow. ostrew* 
zić światu tą siłą. |skim p. Mocka.

I dlatego to konferencja fran-H oskarżonych przybył tylko p. Mi* 
cusko-anffielska odbyta ostatnio wg kołajczyk. Wielkopolanin dość typu*
Londynie jest takim ważnym mo-H^y: rosły, o postaci zażywnej, twarzy 
mentem w czasneh przeżywahych.Brumianej, spokojny, pogodny, otwar®
Waźncm. bowiem zgodność stano-Bie wejrzenie, szczery uśmiech.

NIEZWYKŁY PROCES
wisk Francji i Anglii daje rękoj
mie. że awanturniczość i zachłan
ność niemiecka znajduje w tych
państwach należytego 
cielą. ;

Po Katastrofie I 
polskiego „Douęiasr" (

W związku z katastrofa samo- i
lotu polskiego w Bułgarii 
zydent RP. wystosował 
bułgarskiego Borysa HI 
następującej treści:

..Głęboko wzruszony 

Pan Pr

telegram

bohater-
ską i samorzutną postawą •władz 
i narodu bułgarskiego w ciężkiej 
prób ę, jaką przeszło nasze lotni
ctwo, proszę Waszą Królewską 
Mość o przy jęcie mych najszczer
szych i najserdeczniejszych po
dziękowań za tak żywo okazaną 
pomoc narodu bułgarskiego, którą 
cały naród polski szczególnie głę
boko odczuł i która jest tak oczy- 
wislrm dowodem wzniosłych u- 
czuć humanitarnych Bułgarii i.jej 
przyjaźni dla Polski“

(—) Ignacy Mościcki.
Takiż telegram z podziękowa

niem wysłał do premiera bułgar
skiego, premier Składkowski.

Straty, jakie poniósł ,Lot“ z 
powodu katastrofy, pokryje ubez
pieczenie, Wartość ..Douglasa'4 się 
ga S00 tysięcy złotych. Rodziny 
ofiar otrzymają wysokie odszko. 
dowanie. bowiem każdy z jadą- 
cyeh był ubezpieczony na 40.000 
złotych.

ODZNACZENIA
DLA RATOWNIKÓW.

W WamaWe odbyło się posie
dzenie kapituły celem nadania od
znaczeń osobom, które brały u-
dział w poszukiwaniach za zaiii- 
ntonym samolotem. Polskie od
znaczenia otrzymali członkowie 
grupy, która przyczyniła się do 
odnalezienia śmiertelnych szcząt- 
kćv ofiar katastrofy.

Pracownicy Min. Spraw Wewn 
na F. 0. N.

Pracownicy Ministerstwa Spraw We= 
Wnętrznych przeprowadzili między sobą 
zbiórkę pieniężną j przekazali na konto 
PKO nr. b równowartość pieniężną za 2 
ciężkie karabiny maszynowe z biedkami, 
końmi i uprzężą

Niedzielny numer „Polonii^ żarnie* 
szcza sprawozdanie z przebiegu proces 
su p. Mikołajczyka. Artykuł ten pióra 
I. P., pozwalamy sobie przedrukować 
w całości (Przypisek Red.).

Godzina 11 rano dn. 22 listopada. W 
poczekalni Sądu Najwyższego skupiło 
się grono osób. Kilkanaście tylko, a 
jednak zwracają uwagę. Są bowiem 
wśród nich ludzie o nazwiskach, zna* 
nych w: całej Polsce. Przy tym na pro
cesach w Sądzie Najwyższym rzadko 
się gromadzi publiczność, jako że roz* 
prawy i orzeczenia mają zwykle cha* 
raktep tylko formalny.

Tym razem jednak na wokandzie 
jest sprawa prezesa wojewódzkiego 
Kółek Rolniczych w Wielkopolscy o* 
Iraz wiceprezesa Stronnictwa Ludowe*

. Wśród publiczności widzimy m. . 
poskrom'-®marsz. Rataja i red. R. Świętochows* 

Iski. Bkiego. Jest trochę młodzieży. Kasację

1U

’wnosi prof. Stefan Glaser. Przewodni* 
czy sądowi p. Bonisławski. w skład 
sądu wchodzą pp. Rykaczewski i Ar* 
miński. Jako prokurator występuje P. 
Raczyński.

Rozprawa się zaczyna. Przewodni* 
zący po zreferowaniu oddaje głos o* 
•rońcy.

— Nie jest to zwykły proces. — roz 
poczyna rzecz swoją prof. Glaser, — 
Jest to proces osobliwy. Nie tylko ze 
względu na osoby oskarżonych, zna* 
nych z tego, że całe życie pracowali i 
pracują dla idei, dla ludu, dla kultury 
wsi polsk. Ale także dlatego źe to jest 
proces polityczny. A przestępstwo po* 
lityczne tym się różni (jak to kłoś po* 
wiedział) od wszystkich innych, że gdy 
zostanie dokonane, wieńczy je korona 
laurowa, w przeciwnym razie — cier* 
niowa.

Czy jednakże i jakie przestępstwo 
zostało tu popełnione?

METODY P. STAROSTY

Krótkie streszczenie wypadków. Na 
wiosnę roku 1936 miało się odbyć Wal 
ne Zebranie Kółek Rolniczych w Ostro 
wie Wielkop. P. starosta Eckert na 
parę tygodni przed zebraniem ni stąd 
ni zowąd kazał zaaresztować P. Mocka. 
Trzymano go w więzieniu bez żadnego 
uzasadnienia. Wypuszczono dopiero 
po walnym zebraniu.

Nie pierwszy to fakt tego rodzaju. 
A jednak tu na tej sali Sądu Najw, 
prosta opowieść o ty mprostym fakcie 
robi wstrząsające wrażenie. Wszakże 
tu gdzieś w tym gmachu umieszczono 
napis: justitia fudamentum regnorum 
Oto człowiek w todze, uczony prawnik 
spokojnie, rzeczowo opowiada głośno 
w- tej wspaniałej uroczystej komnacie, 
o nadużyciu popełnionym przez urzęd* 
nika na obywatelu Rzeczypospolitej. 
Słuchają sędziowie, słucha prokurator. 
Słuchają wśród publiczności osoby o 
głośnych w Polsce nazwiskach. Wśród 
niemych ścian nieme są usta słucha* 
czy. P. starosta Eckert może spać spo 
kojnie, P. Mocek — nie. P. Mockowi 
grozi nadal więzienie. Tym razem wrę 
czono mu akt oskarżenia.

Nim przejdziemy do tego aktu, słó* 
wko jeszcze o p. Eckercie i o zebra* 
niu. Walne zebranie Kółek Roln. od* 
było się w oznaczonym czasie. I oto 
w obecności p. starosty zapada jedno* 
myślna uchwała, aby przesłać najser* 
deczniejsze życzenia i pozdrowienia Po 
zostającemu w więzieniu p. Mockowi,] 
P. starosta w odpowiedzi złożył urząd] 
członka Rady, wyszedł i trzasnął] 
drzwiami.

, PANOWIE NA GALERII

Wkrótce potem 1 czerwca 1936 urzą* 
dzono w Ostrowie w ielkopolskim aka* 
demię z powodu święta ludowego.

P. starosta wysłał na ta akademię 
czterech konfidentów policyjnych.

Na podstawie ich raportów wyto* 
czono sprawę karną przed sądem okrę* 
gowym w Ostrowie, pp.: Mikołajczyku 
wi, Mockowi, Banaczykowi i Kuter* 
skiemu, o to, że w mowach swoich ja* 
koby dopuścili się zniewagi władz (§ 
127) oraz rozpowszechniali fałszywe 
wiadomości, mogące wywołać niepo* 
kój publiczny (§170).

Stanęli czterej świadkowie oskar* 
żenią, wszyscy konfidenci — oraz 10 
świadków obrony, poważnych nieza* 
leżnych rolników, przy czym niektó* 
rzy z nich wcale nie biora udziału w 
polityce.

Konfidenci zeznawali, trzeba im 
przyznać, bardzo ogólnikowo, zastrze 
gając się ciągłe: ,,o ile mi się zdaje... 
o ile słyszałem... nie jestem pewien... 
tak mniej więcej... Nic dziwnego 
bo umieszczeni byli na galerii, dość
daleko, skąd źle było 
prawdopodobnie jest, 
rozumieli słuchanych 
zarządzenie władz, by 

słychać. Nadto 
że dobrze nie 

wywodów. Jest 
na takie zebra

nia dla kontroli wysyłać urzędnika 
inteligentnego i wykształconego. Ale
P. Eckert wołał sie 
dentami...

W rezultacie sąd 
stkich oskarżonych.

posłużyć konfb

uniewinnił wszy* 
Ale prokurator

apeluje. I sąd apelacyjny w Pozna* 
niu skazuje pp. Mikołajczyka i Mloc* 
ka na 4 miesiące bezwzględnego are* 
szta! Przy czym stwierdza, że daje 
wiarę tylko świadkom oskarżenia. 
Dlaczego? A, bo świadkowie obrony 
to są tylko świadkowie „przygodni" 
natomiast ei byli przecież umyślnie 
wysłani po to, by słuchać i patrzeć...

o 
śemo 
aktu 
dług

poziomie tych zeznań świadczy 
sformułowanie opartego na nich 
oskarżenia. Mocek jakoby we* 
niego powiedział: „władze się 

przekonały, że są durnymi i niezdol* 
nymi do dalszego rządzenia". Dosło* 
wnie! A miał powiedzieć istotnie: 
„Władze się przekonały, że sanacja 
nie jest zdolna i t. d.“ Sentencja wy* 
roku, skazującego Mikołajczyka, cią* 
gle w oparciu na „wiarogodnych" ze* 
znani ach konfidentów, głosi, że jako* 
by oskarżony powiedział: „Obecny

(Mogiły słowackich chłopów
Mała, cicha siowacka wioska Czerno wówczas na rozkaz dowóde 

wa pod miastem Rużomberkiem stała mów pojazdy, wiozące nasłan.. ~ pod miastem-------------------- ------
się przed 30 laty głośna w całej Euro* 
pie i zwróci1 a uwagę świata na los nie* 
znanego i jakby zapomnianego naro* 
du słowackiego. A było to tak.

Chłopi czernowscy postanowili zbu* 
dować w swej wiosce kościółek. Osz* 
czędzali, składali grosz do grosza i 
przy pomocy swych braci, emigran* 
tów słowackich w Ameryce doprowa* 
dzili upragnione dzieło do skutku. Ale 
gorącem ich życzeniem było, aby koś* 
ciołek poświecił ich kochany ksiądz 
Hlinka, oddany pracy nad uświado* 
mieniem narodowem oraz podniesie* 
niem kulturalnem i gospodarezem bic* 
dnego ludu słowackiego. Ks. Hlinka 
był jednak właśnie z powodu obrony 
słowackiego ludu przed uciskiem wp* 
gierskim zawieszony w funkcjach ka* 
plańskich przez biskupa Parvyego. 
wysługującego się rządzącym magna* 
tom madziarskim.

Na wielokrotne prośby o zezwolenie 
na poświęcenie kościoła przez ks. Hlin 
kę, — biskup nie odpowiedział, nato* 
miast w dniu 27 października 1907 r. 
'•wysiał do Czernowa w asyście żandar* 
mów znienawidzonego przez chłopów 
dziekana ks. Pazuryka, ślepego wyko* 
nawcę uciskającego Słowaków reżi* 
mu.

Chłopi coernowscy wraz z kobieta* 
mi i dziećmi otoczyli s<wój kościółek, a 

rząd chce rządzić po dyktatorską, a 
tak łatwo rządzić narodem ciemnym, 
i dlatego (!) w Lublinie ( ) nie dopu» 
szczono do matury (?), a na wsi szko« 
ły zamyka się, gdzie jest dużo (!) dzie 
ci chłopskich" (a jakież maja być dzie 
ci na wsi?!)

Okazało sie na dobitkę, że tak sfor 
malowany wyrok nie jest zgodny z 
aktem oskarżenia Czyli o co innego 
Mikołajczyka oskarżono, a za co in* 
nego go skazano.

Poza tym prof. Glazer z łatwością 
wykazał, że przepisanie rządowi dąż* 
ności dyktatorskich nie jest zniewa* 
gą, krytyka zaś polityki oświatowej 
p. Jędrzejew ieza, zwłaszcza na wsi, 
jest dopuszczalna i zgodna z pogląda* 
mi ogółu oraz także obecnych władz 
szkolnych!

W tym miejscu P. przewodniczący 
przerwał wywód mówcy ze względów 
formalnych. Poniekąd było to słusz* 
ile i merytoryczne: nikogo już chyba 
dziś nie potrzeba przekonywać o szko 
dliwości polityki oświatowej p. Ję* 
drzejewieza, — a gdyby za krytykę 
jego „reform * miało się ludzi aresztu 
wae, to trzebaby było chyba całą Pol 
skę w pakować do więzienia.

REZULTAT I REFLEKSJA

Rezultat:
Sąd Najwyższy skasował wyrok 

sądu apelacyjnego w Poznaniu i skie 
rował tam sprawę do ponownego roz* 
patrzenia.

Gratulowano oskarżonemu i obroń 
cy. P. Mikołajczyk zresztą wygląda 
tak samo jak przedtem: spokojny, po 
godny, zrównoważony...

A mnie, po tej rozprawie, niewia* 
domo czemu, przychodzi na myśl wier 
szyk Mickiewicza:
•,Pytano kiedyś, nie

Dlaezegó siedzisz w

wiem, diabla czy 
Pińczuka: 

błocie? — Siedzę 
bom przywyknął.

— Ależ przywyknąć bracie? — Na 
tym cała sztuka../' 

Okropna „sztuka“.

wszyscy d°

w i li 0 p I Stronnictwa Ladtwe^

dowódcy ż^ndar-
nasłanych ksio*

ży wjechały w tłum, tratując go. Gdy 
chłopi chcieli zatrzymać spłoszone ko* 
nie, — żandarmi dali kilka salw do 
bezbronnych ludzi. Skutki były strasz 
ne. Na placu przed kościołem padło 15 
zabitych (w tem 5 kobiet i 2 dzieci), 9 
ciężko, a 80 lżej rannych.

Dygnitarze kościelni, nie dokona^ 
szy poświęcenia umknęli. Węgrzy zaś 
sprowadzili wojsko, ogłosili stan oblę* 
żenią i dokonali masowych 
wań. miejsce tragedii
wkrótce miody wówczas poseł 
słowacki Dr Milan Hodża 
przebieg zajść i towarzyszył 

aresztom 
przybył 
ludowy 
zbadał

areszto*
wanym chłopom do bram więzienia, 
pocieszając ich i ich rodziny.

Węgrom nie .udało sic zataić przed 
światem czerniowskiej zbrodni, która 
była tylko jednym z aktów męczeńskie 
go dramatu słowackiego ludu, walczą* 
cego z madziarską przemocą, o pi^yro* 
dzone boskie i ludzkie prawa. Trage* 
di a czernowska odezwała sie donios* 
łym echem najpierw w parlamencie 
węgierskim w Budapeszcie gdzie po* 
seł Hodża wśród nieopisanej wrzawy 
i obelg węgierskiej szlachty żądał ka* 
ry na morderców niewinnego ludu. 
Wściekłość panów węgierskich doszła 
do tego, że rzucili się ną Dra Hodżę i 
pobili go! Minister hrabia Andrassy 
■wziął cynicznie sprawców masakry, w
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Brali czy nie brali łapówki drożdże we 1
Sensacyjne zeznania w procesie StarzyńsKi — StudnicKi

Po kilkudniowej przerwie wznowio; 
fio w Warszawie proces komisarskiego 
prezydenta Warszawy p. Starzyńskie* 
go przeciwko znanemu publicyście P. 
Stndnickiemu.

Bardzo obszernie mówił o sobie p. 
Starzyński, omawiając swoją karierę 
polityczną.

Sensacyjny jednak był szósty dzień 
procesu. Wyszły bowiem na wierzch 

łapówki drożdżowe.
Jako pierwszy zeznawał Tadeusz 

Kiersnowski, adwokat z Wilna.

Świadek zeznał, iż w latach 1931/32 
prowadził sprawę niejakiego Stanisła
wa Kuczewskiego, dziś już nieżyjące* 
go, który był sekretarzem kartelu dro 
żdżowego. Kuczewski opowiadał świad 
kowi, że kartel drożdżowy ma kolosal
ne zyski. W jednej z takich rozmów 
powiedział, że drożdżownie dały 500.900 
zł., czy też 50 tysięcy dolarów za otrzy 
manie tak zwanego .listu żelaznego". 
Gdy świadek zapytał go, czy to możłi* 
we, Kuczewski odpowiedział, że osobi* 
ście wpłacał po 7.000 zł. miesięcznie p. 
Starzyńskiemu, wiceministrowi skar
bu za to, żeby nie wydawał nowych 
koncesji. Kuczewski opowiadał świad 
kowi Kiersnowskiemu, że osobiście wy 
placał te pieniądze. Opowiadał on ró* 
wnież świadkowi, że przeszło 10 osób 
bezskutecznie starało się o uzyskanie 
koncesji na drożdżownie.

W dalszym ciągu rozprawy wyab 
kła sprawa odznaczenia oskarżonego 
Studnickiego Krzyżem Niepodległości 
i powołania na świadka marszałkowej 
Piłsudskiej.

Na pytanie prok. Missuny osk. Stu 
dnicki wyjaśnił, że sprawa ta wynikła 
przez nieporozumienie, powstałe dzię* 
ki temu, że pozostawał on w stałym 
kontakcie z marszałków a Piłsudjską i 
przedstawiał jej szereg osób do odzna* 
czenia Krzyżem Niepodległości. Sam 
nie chciał nawet przyjąć tego odznaczę 
nia, gdyd dostał je również Kostek* 
Biernacki.

Następnie świadek Aleksander Prze 
galiński, rolnik z Wijeńszczyzny zezna 
je, że słyszał od ojca o jego staraniach 
w sprawie uzyskania koncesji na ot* 
warcie drożdżowni. Ojciec świadka je* 
ździł do Warszawy, rozmawiał w tej 
sprawie z ministrem Janem Piłsud*

skini i ludźmi z kartelu. Wspominał, 
że miał w Warszawie rozmowy z kilku 
panami, m. in. z dyrektorem kartelu, 
żydem Szereszowskim. — W kartelu 
powiedziano p.. Witoldowi Przegaliń* 
skiemu (ojcu świadka), że ..Starzyński 
to nasz człowiek, dostał większą sumę 
pieniędzy, jeśli będzie potrzebował, to 
dostanie więcej".

Następny świadek, Włodzimierz Zwo 
liński, jest urzędnikiem skarbowym. 
W lutym 1935 roku zgłosił sie do św iad 
ka niejaki Kiersz, skierowany przez 
insp. Alanta i oświadczył, że liczni u» 
rzędnicy Ministerstwa Skarbu otrzy* 
mują znaczne sumy od kartelu drożdżo 
w ego. Początkowo Kiersz nie chciał 
ujawnić i własnego nazwiska i nie wy* 
mieniał nazwisk urzędników.

W związku z zeznaniami świadka 
Zwolińskiego, adw. Szumański wnosi 
o dołączenie do akt sprawy protokołu

Walny Zjazd Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zawodowo-Gospodarczych

W poniedziałek dn. 30 listopa
da br. odbyło się w Warszawie z 
wielkim zainteresowaniem wycze
kiwane walne zebranie delegatów 
Związku Spółdzielni Rolniczych i 
Zarobkowo - Gospodarczych. Na 
zjazd przybyło około 120 delegatów 
ze wszystkich stron Polski.

Poniedziałkowy zjazd był trze
cim z kolei zjazdem Związku Spół 
dzielni Rolniczych i Zawodowo- 
Gospodarcżych od czasu powstania 
Związku, jako fuzji różnych związ 
ków spółdzielczych. Obradv zaga
ił prezes rady głównej dr Seydlitz 
z Poznania, witając przedstawicie 
li władz, prasy i przybyłych dele 
galów. Zwracało uwagę, że na 
zjazd nie przybył żaden z mini
strów ani wiceministrów, nato
miast w charakterze reprezentan
tów' władz przybyli: dyr. Rudnicki 
z Min Rolnictwa i dyr. Sadki wski 
z Min. Skarbu i dyr. Sokołowski 
z Min. Przemysłu i Handlu oraz 
prezes Państw. Rady Spółdzielczej 
Całkosiński.

Do prezydium powołani zosta •

przesłuchania świadka Zwolińskiego 
przez prok. Korkucia. Sad uznał ze* 
mania świadka Zwolińskiego złożone 
przed prok. Korkuciem za ujawnione. 
Przesłuchiwany w’ dniu 5 marca 1937 
roku Włodzimierz Zwoliński zeznał 
prok. Korkuciowi, że zgłosił sie do nie* 
go Kiersz do Izby Skarbowej, podając 
że szereg urzędników Ministerstwa 
Skarbu pobiera łapówki od kartelu 
drrżdżowego, „Mnie osobiście — ze* 
znawał dalej wówczas świadek Zwoliń* 
ski — Kiersz wskazał nazwiska nastę* 
pujacych urzędników skarbowych, któ 
re sobie zanotowałem: Kulski, Żubrzy 
cki, Grabowski, Wojtowicz. Szwalbe. 
Kieisz cytował te nazwiska z pamięci. 
Wymienił również nazwisko b. wicemi 
nistra Starzyńskiego jako tego, który 
brał łapówki od kartelu za nieudziela* 
nie nowych zezwoleń na otwarcie dro* 
źdźowni.

li: ks. prałat Bliziński (Kalisz), 
dr Kotas (Cieszvn), p. Borek (To
ruń), p. Kamiński (Kraków) i p. 
Kuta (Lublin).

Po złożeniu przez dyr. Nowako 
wskiego sprawozdania z działalno
ści Zarządu w ub. roku przystąpio 
no do dyskusji. W wyniku tej dy
skusji poddano pod głosowanie 
zgłoszony wniosek o przyjęcie do 
wiadomości sprawozdania rady 
głównej. Wniosek ten przyjęto 69 
głosami przeciwko 52 głosom wy
powiadającym się przeciwko przy 
jęciu do wiadomości sprawozdania 
rady głównej.

Walny zjazd delegatów Związ 
ku spółdzielni rolniczych i zarob
kowo - gospodarczych zakończony 
został w poniedziałek około półno
cy przyjęciem szeregu uchwał.

M. in. przyjęto znacznie zmie
niony przez prezydium wniosek p, 
Kojdera, brzmiący, że Związek li
czy wśród swych członków około 
80 proc, gospodarzy, posiadających 
poniżej 20 ha i dlatego winien on 
służyć przede wszystkim intere-

Nieporozumienie w rodzinie
W rocznicę powstania listopadowego 

urządziło t. zw. czwórporozumienie mło® 
dzieży (ftiew, Strzelec, Harcerstwo i O. 
M. P.) w Warszawie urocaystość, podczas 
której doszło do zajść i w związku z tym 
do ostrej scysji pomiędzy harcerstwem i 
„Strzelcem". Mianowicie p-odczaa skade« 
mii w teatrze letnim rzucono na sali bom 
bę cuchnącą, wobec czego harcerce wyco* 
fali swoje sztandary i chorągwie. Strzel; 
cy, podejrzewając harcerzy, urządzili 
wśród nich samowolnie rewizję osobiste. 
Doszło przy tym do scysyj a w’śród har* 
cerzy istnieje wielkie poruszenie*

Polska Ludowa — 
to Polska 

mocarstwowa

som drobnego rolnictwa, a gospo* 
darzami w nim winni być chłopi.

Następną część wniosku pzyję
to jako dezyderat. Określa on ra
dę główną jako mereprezentującą 
opinii i woli większości członków 
Związku. Odrzucono natomiast 
część wniosku p. Kojdera, żądają
cą wyboru specjalnej komisji do 
ułożenia statutu, jak również potę 
piającą motowy zwolnienia dyr. 
K i erzkowski ego.

Przyjęto też wniosek dr Rydle 
wskiego. z Poznania, o konieczno, 
ści powiększenia przez ruch spół
dzielczy polskiego stanu posiada
nia we wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego.

Należy dodać, że uchwalono 
większością głosów sprawozdanie 
z czynności i rachunków Związku 
oraz udzielono absolutorium zarza. 
dowi głównemu za rok 1936. Wresz 
ce przyjęto budżet na rok przy
szły, który po stronię dochodów 
wyraża się kwota 1.928,350 zł, zaś 
po stronie wydatków' 1.927.640 zł.

Czernowie w obronę, winę zaś przy* 
pisał przywódcom narodu słowackiego 
i zagroził im represjami!

Ńa groźby te odpowiedział dr Ho* 
dża w redagowanym przez siebie „Sio* 
wackim Tygodniku" tymi słowy;

„Wierzymy w sprawiedliwość Bo* 
ga żywego, wierzymy, że nasza praw* 
da w końcu zwycięży, bo zwyciężyć 
musi! Krew ofiar czernowskich wy do 
bywa tę prawdę na jaw i będziemy ją 
wobec całego świata głosić dopóty, do* 
póki nie obali ona tego systemu, któ* 
ry jak ciężki głaz przygniata uciska* 
ny naród"

Ks. Hlinka na licznych zebraniach 
w Czechach przedstawił straszne poło* 
żenie ludu słowackiego, a zgromadzę* 
nia te stały się olbrzymia manifesra* 
cją narodu czeskiego na rzecz bratnie* 
go narodu słowackiego.

Równocześnie w parlamencie au* 
striackim czescy posłowie. Dr Kra* 
marz i Dr Masaryk (obaj już nie ży* 
5ą<*y, z których pierwszy był później* 
szym premierem, drugi prezydentem 

.republiki, czechosłowackiej) napiętno# 
wali zbrodnie, popełniane na nieszczę* 
śliwym narodzie słowackim i apelowa* 
li do całego cywilizowanego świata by 
wziął go w obronę.

Głosy te nie uderzyły w próżnię. Z 
i^lomiennym protestem przeciw tym 
barbarzyństwom wystąpił światowej 
sławy pisarz norweski Bjórnson, na 
lamach prasy angielskiej zabrali glos 
znani dziś w całym świecie publicyści 
Seton Watson i W. Steed. Pierwszy

stał się wiernym przyjacielem Słowa* 
ków, odwiedzał ich kraj kilkakrotnie, 
a w książce pod tytułem „Węgierskie 
wybory" zdarł przed cała Europą mas* 
kę z obłudnego oblicza węgierskich ma 
gnatów, okłamujących świat swym 
rzekomym liberalizmem, a uciskają* 
cych w- rzeczywistości wszystkie naro 
dy, zamieszkałe w granicach przedwo* 
jennych Węgier, a nawet własny lud, 
drobnych rolników węgierskich.

W obronie Słowaków odezwał się 
także wielki pisarz i filozof rosyjski 
Tołstoj.

W tej to wiosce Czernowie po la* 
tach 30 u mogił poległych w r. 1907 sło 
wackich chłopów stanęli znów dwaj 
budziciele i przywódcy ludu slowae* 
kiego ks. Andrzej Hlinka i Dr. Milan 
Hodża, ale w jakże odmiennych wa* 
runkach! Stanęli na ^rolnej już ziemi 
wolnego narodu. Z niewoli węgierskiej 
ani ślad nie pozostał Poza mogiłami jej 
ofiar! Naród słowacki wolny, posiada* 
jący wszelkie prawa polityczne i oby* 
watelskie. Zamilkły różnice politycz* 
ne między Słowakami, którzy przyszli 
oddać hołd poległym przed 30 laty 
chłopom. Dr Hodża, dziś premier rzą* 
du wspólnej republiki czeehosłowac* 
kiej dzielił się z przedstawicielem opo* 
zycji słowackiej Ks. Hlinka chlebem, 
którym lud słowacki powitał swego o* 
brońcę czernowskiego. wielkiego Sło* 
waka Dr Hodżę. Około nich liczni dy* 
gnitarze państwowi cywilni i wojsko* 
wi oraz ogromne masy ludu, wszyscy

przybyli oddać hołd ofiarom czernow* 
skim. Uroczyste nabożeństwo, wielki 
pochód na cmentarz czernow’Ski, nie* 
zliczone wieńce, złożone na mogiłach 
ofiar z r. 1907 (także wieniec od Poła* 
ków z Cieszyńskiego) wreszcie akade* 
mia na cześć poległych wypełniły ca* 
ły dzień. Nie zapomniano też o wier* 
nym przyjacielu Słowaków Angliku 
Set Watsonie, na cześć którego odslo* 
nięto tablicę dziękczynną.

Mowy, jakie wygłosili poseł ks. 
Hlinka i premier Hodża stwierdziły 
historyczne znaczenie ofar czernow* 
skich.

„Pomszczoną została męczeńska 
krew czernowskich chłopów — mówił 
ks. Hlinka Czernowa bowiem wykopa* 
ła ostateczną przepaść między Słowa* 
kamj a Węgrami i rozdzieliła na za w* 
sze narody. Przyczyniła się ona do u* 
pad ku Węgier j połączenia się z naro* 
dem czeskim w jednej republice cze* 
chosłowackiej."

Głęboko ujął znaczenie czernoskiej 
tragedii Dr Hodża. Godzi sie przyto* 
ożyć choć kilka zdań z mowy tego mę* 
źa stanu;

„Drogą jest wolność i wielkich wy 
maga ofiar. Ale jeśli ofiar żąda, to są 
ona zarazem zwiastunem rychłego jej 
nadejścia!
zimną obojętność dla losn słowackie* 
zimną obojętność dla losd słowackie* 
go narodu.

„Największymi agitatorami bowiem 
byli ząwsze martwi, którzy padli w o** 
bronie swej prawdy!

„Parlament węgierski mógł mnie 
przekrzyczeć w roku 1907, gdy woła* 
łem o sprawiedliwość zą Czernową, a* 
le nie zakrzyczał salw żandarmów, któ 
re słyszano w całej Europie.

„Z grobów piętnastu poległych w 
Czernowie, jak również z kazamat, w 
których więziono niewinnych chłopów 
— wyrosła siła narodu słowackiego, la* 
miąea wszelką złość i nienawiść.

Mogiłom poległych w Czernowie 
chłopów należy się pokorna podzięka 
wolnej już Słowaczyzny.

Bolesne były to ofiary, ale pamiętaj 
my, że bez Golgoty i Wielkiego Piątku 
nie byłoby zmartwychwstania!"

„Przed 30 laty słowacka ziemia na 
cmentarzu w Czernowie przyjęła do 
swego łona osobliwy siew 15 męczenni 
ków. Dziękujemy Bogu, że z tego me* 
czeńskiego siewu zrodziło sie zwycię* 
skie żniwo wolna szczęśliwa ojczyzna!*

Spełniły się słowa (poprzednio • 
przytoczone), które z powodu czernow* 
skiej tragedii napisał Dr Hodża w 
„Słowackim Tygodniku", a które wy* 
szły ze zbolałego serca tego słowackie* 
go patrioty przed 30 laty.

Prawda słowTaoka zwyciężyła. Z mo< 
gił poległych chłopów słowackich wy* 
rosło i zakwitło drze-wo wolności na* 
rodu.

Zaiste błogosławione ofiary, z któ* 
rych rodzi się wolność!

WZ. K.
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ASPIRINA® 
tylko z krzyżem »Sayc*a« na opako
waniu i poszczególnych tabletkach

Sensacyjna rewizja w ambasadzie sowieckiej w Warszawie
Sensacją w kolach dyplomatycz

nych Warszawy była rewizja, jaką 
dokonały organa komisariatu 
spraw7 zagranicznych z Moskwy w 
sowieckiej ambasadzie w Warsza
wie przy ul. Poznańskiej. Rewizja 
rozpoczęła się 22 listopada i trwała

przez tydzień. Rewizorzy zrywali 
tapety i podłogi, przejrzeli wszyst
kie akta, przeszukali szafy i skryt
ki. Opuszczając Warszawę 29 li
stopada, zabrali ze sobą 2-ch urzęd
ników ambasady.

Powodem niespodziewanej rewi-

Skazanie potwornego małżeństwa
Wicestarssta i jego żona torturowali służącą

Zamach na premiera 
egipskiego

Kair. W poniedziałek wieczo
rem w chwili, gdy premier Egiptu 
Nahas Pasza powraca! do swego 
domu, dokonano nań zamachu, któ 
ry jednak się nie udał.

Zamachowiec trzykrotnie strze 
lił z rewolweru, celując do premie 
ra, znajdującego się w samocho
dzie. Jedna z kul wybiła szybę w 
aucie, jednak premier nie odniósł 
rany.

Zamachowca aresztowano. We
dług krążących pogłosek należy on 
do opozycyjnej grupy „zielonych 
ko6ZuJ‘S

Zamknięcie
Wszechśw. Wystawy w Paryżu

W ubieg-ly czwartek światowa wy» 
Stawa w Paryżu zamknęła swe podwoi 
je. Ogółem trwała ona przez 185 dni, a 
ilość zwiedzających wyniosła 30.700*009 
osób.

Katastrofa samochodowa
Ks. Bernarda Holenderskiego

Na drodze między Amsterdamem 
a Hagą w Holandii wydarzyła się ka* 
tastrofa samochodu którym jechał ks. 
Bernard Holenderski mąż holenders* 
kiej zastępczyni tronu księżniczki Jm 
liany. Na samochód księcia wpadł z 
bocznej drogi samochód ciężarowy. Si* 
la zderzenia była tak wielka, że samos 
chód księcia uległ zupełnemu zniszcze
niu.

Książe Bernard jest ciężko ranny 
W głowę i doznał wstrząsu mózgu. Ży* 
ciu jego nie grozi jednakże niebezpie* 
czeństwo. Przewieziono go natych
miast do szpitala w Amsterdamie.

Sąd okręgowy w Łucku na se
sji wyjazdowej w Lubomli rozpa
trywał sprawę wicestarosty lubc- 
melskiego, Władysława Orzechow
skiego i jego żony Marii, z domu 
Łiehermann, oskarżonych o to, że 
podstępem wciągnęli do siebie na 
służbę 15-letnią Urszulę Bednar
ską, ukrywali ją przez kilka mie- 
sięcv przed matką, i zmuszali do 
wykonywania najcięższych posług 
bijąc ją przy tym, morząc głodem 
i dręcząc rozmaitymi sposobami i 
środkami.

W czasie zeznań świadków i po
szkodowanej przez salę sądową 
przesunęło się jakby widmo mos
kiewskiej czerezwyczajki, budząc 

zdumienie i grozę wśród publicz

ności. Za 6 miesięcy przymusowej 
pracy Orzechowscy nie zapłacili 
Bednarskiej ani grosza i nie zwtó- 
cili nawet za zdarte przy pracy 
własne ubranie, tak, że matka, za
bierając dziewczynę do domu, mu- 
siała zdjąć z siebie buty, płaszcz 
i chustkę, aby w nie przyodziać 
pobitą do krwi dziewczynę.

Marię Orzechowską skazano z 
art. 100 k.k. na 6 miesięcy więzie
nia, i z art. 246 k.k. na rok więzie
nia. Orzechowskiego skazano z art 
246 na 1 rok.

Wyrok wywołał tym większe 
wrażenie, że Orzechowski, aczkol
wiek był zastępcą starosty, przez 
kilka lat rządził właściwie wszech 
władftie powńatem.

Nieboszczyk z szablą
rzucił się na orszak pogrzebowy

zji był fakt, żc w przeciągu sześciu 
ostatnich miesięcy 72 urzędników 
z sowieckich ambasad i poselstw 
odmówiło powrotu do Rosji Sowiec
kiej.

Niewiadomo, co dzieje się z ty
mi, kogo władze sowieckie odwo
łają. Dotychczas niewiadomo, co 
stało się z ostatnim sowieckim am
basadorem w AA arszawie Dawtia- 
nem. AAredług pogłosek, po przyby
ciu do stolicy Sowietów został a- 
resztowany i podobno rozstrzelany.

Radca > ambasady sowieckiej w 
AVarszawie Borys Podolski został 
przeniesiony na stanowisko posła 
sowieckiego w Kownie, a następnie 
wezwany z powrotem do Moskwy i 
rozstrzelany.

Były sekretarz ambasady jesz
cze za czasów Anionowa Owsiejcn- 
ki, Arkadiew, przeszedł na własne 
żądanie do służby w komisariacie 
oświaty w Moskwie, po czym został 
uwięziony. Prawdopodobnie ten 
sam los spotkał pierwszego sekreta
rza sowieckiej ambasady AVłodzi- 
mierza Nikołajewa, który został 
przeniesiony do komisariatu spraw7 
zagranicznych w Moskwie. Podob
ny los spotkał sekretarza ambasada 
Jerzego Aleksandrowa oraz przed
stawiciela sowieckiej agencji tele
graficznej Postnikowa.

Na miejsce usuniętych urzędni
ków ambasady, przybyli nowi lu
dzie.

W mieście Missolongi w Grecji 
odbywał się pogrzeb zmarłego gene
rała Larnakutissa. Według zwycza
ju prawosławnego niesiono zwłoki 
generała w otwartej trumnie, którą 
zakrywa się dopiero przed spuszczę 
niem do grobu.

W drodze na cmentarz przez u- 
lice miasta towarzyszył pogrzebowi 
tłum, a duchowni śpiewali żałobną 
pieśń. Nagle w trumnie uniósł się 
generał Larnakutis, usiadł, spojrzał 
na własny orszak pogrzebowy i po

chwyciwszy szablę, która koło nie
go leżała, wyskoczył z trumny i 
rzucił się na tłum. Ludzie, przera
żeni tym zmartwychwstałym niebo
szczykiem z szablą w ręku, zaczęli 
jedni mdleć a drudzy rozbiegać się 
na wszystkie strony. Wreszcie i ge
nerał sam zemdlał. Odwieziono go 
do szpitala.

Generał znajdow7ał się widocznie 
w letargu, z którego się obudził w 
drodze na cmentarz.

Na 100 zawartych ślubach
zarobiła para oszustów 40 000 zł.

Na niezwykły pomysł oszukańczy 
wpadli małżonkowie Chaim i Sara Lub 
scy, żydzi pochodzący ze Stanisławo’ 
wa.

Rozsyłali oni do szeregu firm i 
możniejszych osób błagalne listy, w 
których podawali się za narzeczonych, 
cierpiących skrajną nędze i nie posiać 
dających odpowiednich środków na 

zawarcie małżeństwa

Rozpaczliwy list zakochanych "7* 
wieral oczywiście wielkie wrażenie 
wzruszał adresat, żydowskich którzy 
śpieszyli nieszczęśliwym z wydatną po 
mocą materialną.

Zaproszeni filantropi zjawiali się w 
oznaczonym terminie na ślubie i w 
myśl zwyczaju składali nowożeńcom 
kosztowne dary.

Po ślubie młoda para wyjeżdżała

rzekomo do rodzinnego miasta, a w 
rzeczywistości przenosiła sie na inny 
teren, gdzie znów przystępowała z za* 
pałem do rozsyłania błagalnych listów 
W ten sposób pomysłowi małżonkowie 
„zawarli" około 100 ślubów otrzymując 
ogółem z tych ślubów około 40.000 zł.

Za każdym, razem ślub zawierany 
był u innego rabina. Nikt zresztą nie 
podejrzewał zakochanej pary o tak 
wyrafinowane oszustwo. „Narzeczeni*4 
przenosili się z miasta do miasta. Pie* 
niądze składali na książeczkę oszczędź 
nościową, otrzymane zaś darv pienię* 
żyli, czerpiąc z tego źródła również po 
ważne dochody.

Wreszcie pomysłowym oszustom po 
winęła się noga w Pabianicach, gdzie 
ich zdemaskowano i osadzono w wię
zieniu.

Kto szanuje chłopa m 
m Szanuje całą Polskę

LUDWIK WEŁH 79)

..BELOLURD" 
(Powieść współczesna) 

Adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Na centralnych ulicach, wysa
dzanych palmami i jaworami, do
piero się zaczynało życie.

Między szóstą a siódmą na głó
wnej ulicy, którą wytworny pan 
Tromp nazwał „korsem Belawanu'4 
panował ożywiony ruch.

O tej porze upał już nie był ta
ki nieznośny.

Towarzystwo spacerowało nie- 
wielkiemi grupami, gawędziło, flir 
towało potrosze.

Starsze punie siedziały na ław
kach bambusowych i plotkowały, 

oczywiście, obgadując spacerują
cych.

Zupełnie jak w prowincjonaL 
nem miasteczku euwpejskiem.

Podobieństwo byłoby pełne, 
gdyby nie wielka ilość nieodzow
nych hełmów na kobiecych i mę
skich głowach, oraz bujna, pod
zwrotnikowa roślinność.

AV tej dzielnicy miasta już 
przed szóstą nie można było spot
kać żadnego tubylca ani mieszań
ca.

Szeleściły cicho suknie pań.

W y& trój on e, wypielę gno wane 
dzieci zostały odesłane do domu na 
kolację.

Ostatni dzwon w kościele kato* 
lickrm, zaraz po nim ostatni w pa
rafii luterańskiej.

AYszyscy wiedzieli, że wybiła 
siódma.

Korso poczęło pustoszeć.
Towarzystwo rozchodziło się 

powoli, kończąc przyjemną poga* 
wędkę: do domu, do kina, do klu
bu na brydża...

Część się udała do starego bo
gatego plantatora AAukkera, gdzie 
poświęcono stale półtorej, dwie go
dzinki przed snem na gorące dys
kusje polityczne.

Dzisiejsza zapowiadała się 
szczególnie interesująco: kary
godna łagodncjść władz miejsco
wych doprowadziła do tego, że 

ludność tubylcza stała się wprost 
bezczelna.

Dominik Ossowski już dłuższy 
czas’ spacerował tam i z powro
tem po korsie.

Sam.
Rozminął się z grupą wesołej, 

roześmianej młodzieży.
Nie przypuszczał, że w tym tłu 

mie może spotkać kogoś znajome
go.

Zresztą nikogo nie szukał.
Przechadzał się samotny i stro

skany.
Trawiły go nieprzyjemne my

śli.
Liljana Green...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące nabożeństwo żałobne 
za poległych ludowców

Sobota, 4 grudnia 1937 r.
Sobota: Barbary

Wschód słońca: 7,24; zachód: 15,28
Niedziela: Sabby

Wschód słońca: 7,25; zachód: 15,28
Poniedziałek: Mikołaja

Wschód słońca: 7,27; zachód: 15,27
^^mmmm**m*mm-mmmmmmm*™mmm*™*mmmmt.

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY* 
^ydajemy w objętości 8 stron. Zaras 
zem dodajemy „Gość Świąteczny*, 
względnie Dodatek Świąteczny

WOJ, CENTRALNE

Szofer, zaskoczony tym wypadkiem, stras 
cił panowanie nad kierownicą, przełamał 
barierę i auto spadło z wysokości 2 m do 
rzeki. Cudem wprost zdołali się obaj pas 
sażerowie — przez wybicie szyby w auc>e 
— wydostać z nurtów Oporu. Dr. Wittlin 
doznał potłuczenia rąk i nóg, a szofer 
Cotha jest lekko' ranny. Natomiast samos 
chód uległ zupełnemu zniszczeniu.

KRESY WSCHODNIE
PROCES O KRADZIEŻ 
TORU KOLEJOWEGO.

Grodno. — Sąd Okręgowy w Gro» 
dnie rozpatrywał sprawę 22 mieszkańców 
wsi Łosośna i Pyszki z sołtysem Malewis 
czem na czele, oskarżonych o to, źe w 
marcu b. r. rozebrali tor kolejowy i szyny 
wartości z górą 1500 zł i sprzedali je han

Staranieim członków i sympatyków 
Stron. Ludowego z Dębowca i Łazów 
pow. jasielskiego w czwartek dn. 18 listo; 
pada br. w Dębowcu odprawione zostały 
żałobne Mszy św. za dusze poległych chło 
pów za sprawę ludową i za duszę śp. gen. 
DowbónMuśnickiego.

Dnia tego o godz. 7 rano ks- katecheta 
Józef Gołębiowski odprawił Mszę świętą 
za duszę śp. gen. Dowbór^Muśnickiego, zaś 
o godz. 8>ej ksiądz dziekan Franciszek 
Kosak, proboszcz z Dębowca odprawił 
Mszę św. śpiewaną za dusze poległych bra 
ci naszych za sprawę ludową. Ustawiony

dlarzom Abramowi Rapowi i Kupskiemu. 
Skazani zostali gospodarze: Kupski i Iwa; 
niszewski po 2 łata więzienia i 500 zł grzy 

- wny, sołtys Malewicz i 18 oskarżonych po 
roku, Rap — pól roku. Kapowi i dwom ins 
nym sąd zawiesił karę na okres 4 lat.

SPŁONĘŁA SUSZARNIA LNU. .
Nowogródek. — We wsi Jasinisz? 

ki, gm- zabrzeskiej, pow. wołożyńskBego 
spłonęła suszarnia lnu. Przyczyną pożaru 
— był niedozór.

ZAMACH NA NAUCZYCIELA.
W i I e j k a. — W lesie, kolo wsi Ukro 

pianka, został postrzelony nauczyciel z 
Wielkich Solecznik. Kula przebiła mu pra 
we przedramię.

na środku kościoła katafalk tonął w zie> 
leni, a rozkołysane dzwony słały w świat 
swe dźwięki, obv’< f rczając d żałobie i 
smutnej uroczystości rodziny ludowej.

W nabożeństwie brała udział prawic 
że cała ludność Dębowca, Łazów, Woli 
Dębowskiej i delegacja ludowa ze sztan; 
darem S. L. z Osobnicy. Po nabożeństwie 
rozchodzili stę wszyscy z utrwaloną wiarą 
że ofian.’ z życia złożone dla Polski Ludo* 
wej doprowadzą nas do tej Polski Ludo-, 
wej-

Paluchniak Józef. Dębowiec.

PIERNIKI 

WEDLA 
na czystym miodzie 
słyną od trzech pokoleń

Radioprogram z Warszawy
NIEDZIELA, 5 grudnia.

Warszawa. 8,00 Sygnał czasu i pieśń Bo. 
gurodzica; 8,05 Dziennik poranny; 8,15 Ga
zetka rolnicza; 8,30 Pieśni ziemi wileńskiej; 
9,00 Marszałek Piłsudski i Jego rodzinne 
strony — pogadanka; 9,15 Tr. nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie; 10,30 Muzyka re
ligijna; 11,30 Reportaż z życia; 11,57 Syg
nał czasu i hejnał; 12,03 Poranek symfonicz
ny; 13,00 Przegląd kulturalny: 13,10 „Dia
log o potędze* St. Żeromskiego — odczyt; 
13,30 Muzyka obiadowa; 14,00 Kanarki śpie
wają do mikrofonu z Torunia; 14,45 Audy
cja dla wsi; 15,45 Odczyt; 16,00 Koncert 
solistów; 16,45 Anielcia i życie — powieść 
mówiona; 17,00 Rapsodia litewska w wyk. 
orkiestry; 17,20 Fragmenty z Pism Marszal- 
ak J. Piłsudskiego; 18,00 Melodie i pieśni 
bojowników o wolność; 19,00 „W cieniu 
wielkości* — rapsod poetycki; 19,30 Słyn
ni wirtuozi; 20,35 Program na jutro 20,40 
Przegląd polityczny; 20,50 Dziennik wie
czorny; 21,00 „Święty Mikołaj w królestwie 
eteru* — lekka audycja; 21,45 Najpiękniej
sze pieśni Stanisława Moniuszki; 22,05 Pol
skie tańce przed 50 laty; 22.50 Ostatnie wia
domości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny.

POŻAR MŁYNA

Puławy — We wsi Kosiorów, 
pow. Puławy, z nieustalonej przyczy* 

ny, w młynie Jastalskich. wybuch 
groźny pożar. Pastwą ognia padlo ca* 
łe urządzenie młyna. Straty wynoszą 
30JW0 zł. V

POCISK ARMATNY
* 4 W SADZAWCE

। N i e s i a w a — Podczas oczysz* 
Czania zamulonej sadzawki gospoda* 
rza Cackowskiego w Gesinie powiatu 
Nieszawskiego natrafiono na ciężki, 

żelazny przedmiot. Po oczyszczeniu z 
błota okazało się, że jest to pocisk ar 
matni większego kalibru.

Niektórzy eheieli pocisk ten ,-roze- 
brać’4 jednak nie zezwolono na to i 
pocisk zniszczono przy pomocy matę* 
riału wybuchowego.

t MIMOWOLNE ZABÓJSTWO POD* 

CZAS CZYSZCZENIA BRONI

Warszawa — We wsi Piotr* 
rowek, pow. w arszawskiego, Świetni 

Tadeusz Jankowski, -czyszcząc rewo] 
wer spowodował wystrzał. Kula ugo* 
dziła stojąca opodal jego żonę 32*let* 
nią Zofie. W drodze do szpitala Jan* 
kowska zmarła. Jankowski w przy* 
stepie rozpaczy usiłował popełnić sa* 
mobójstwo.

OSKARŻONA, KTÓRA PROSIŁA 
O KARĘ ŚMIERCI

Pińczów — Sąd Okręgowy Kie 
lec ki na sesji wyjazdowej w Pińc-zo* 
wie skaza] 30 s letnią Józefe Szymań* 
ską na 5 lat wiezienia za zamordowa* 
nie czteroletniego synka. Matka na 
rozprawie okazała wielka skruchę i w 
ostatnim słowie prosiła Sad o wyda* 
nie na nią wyroku śmierci.

MAŁOPOLSKA
ŻYWA POCHODNIA.

Tarnów'. — W czasie gotowania na 
prymusie w mieszkaniu Iwańców przy ul. 
Pułaskiego 57 w Tarnowie, nastąpiła z nie 
wyaśnionych powodów eksplozja. W je? 
.dnej chwili zajęta przy prymusie 634etnia 
Marne Iwraniec stanęła w płomieniach tak, 
że cumownikom przy pomocy koców z 
trudem udało się ogień na niej ugasić. Sta 
ruszkę w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarła.

Zmarł przejechany przez własne anto
Na jednej z ulic Białegostoku 

wydarzył się niezwykle tragiczny 
wypadek. Oto nieszczęśliwemu wv 
padkowi uległ ceniony w Grodnie 
lekarz-cliirurg ppłk. dr. Józef Szle 
szyński. Został on przejechany 
przez własne auto wt chwili, gdy 
korbą puszczał w ruch motor. Po 
uruchomieniu motoru samochód na

Zawiśnie za zabójstwo swei żony
Sąd Okręgowy w Nowogródku, 

na sesji wyjazdowej w Baranowi
czach, skazał na śmierć przez po
wieszenie Jakuba Drozda, mieszk.

Śmierć narciarza pod lawiną śnieżną
W sobotę zawiadomiono ta

trzańskie ochotnicze pogotowie ra
tunkowe, źe około godz. 10 przed 
południem przy schodzeniu z prze
łęczy Tomanowej lawina zaskoczy 
ła i porwała ze sobą jednego z czo- 
łowych narciarzy, Zdzisława Sic- 

Notowania gie lowe ziemiopłodów
z dnia 3 grudnia 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 29.00 — 29,50 27,50—28.00 27,75—28,00 27.,00 -28.50
Żyto zbierane 24,25-24.50 22.00—22.25 23,50 -23.75 22,75-23.00
Jęczmień 19,25-20.50 18.75—20,50 18.75—19 25 18,75—19.50
Jęczmień brow. 21.75-22,75 21,50—22,50 18,25—18,75 21,75-22.50
Owies 20.50-23.50 20.00—21,25 20,50—20.75 20.50—20.75
Maka pszen.65% 41.50—42,50 42.00—42,50 41,50-42.25 42.00—43.50
Vaka żytnia 65°/0 , 31.50-32,00 29.75—30.75 34,00—34.50 32.00—32,50
Otręby pszenne 15.50-16,00 14,75—15,25 14,75-15,00 15,50 -16.00
Otręby żytnie 15.00—15,25 15.00—15,75 15,00-15,25 15,50-16 00
Rzepak zimowy 58.0J-59.00 54,00-56,00 56.00—57,00 55,00—57,00
Groch nomy 28.00—29.00 26.00 28 00 —> —» —' —
Groch Wiktor ja 2950—31.50 24,00-26,00 32,00 34,00 24,00-26,00
Kuchy rzepak. 18,25—18,75 19,50—19,75 W* MW ——• 20,00—20.25
Kuchy lniane 21,00—21,50 22,50-22,75 . 1 ■' “ W—M 23,00—23,25
Ziemniaki jad. 3,50 4.00 2,50— 3,00 4,50- 5^00 3.75- 4 25
Gryka —— —» WM —
Słoma luźna żyt 6.00- 6’25 6’50- 7,00 —— MM» MM
Słoma prasow. ,, ' 8.25- 900 6.75— 7,00 r** mm* ** 7J5 800
Siano luźne 7,35— 7,85 7,50- 8,50 8.75 9.75
Siano prasow. 9.50—10 50 8.00- 8,50 9.50 1050

Ceny żyta zag«* a ni c a:
Berlin ; Praga 29,67; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 22,35

Wartość dolara: 5 ,27 :—: Wartość gramu złota : 5,92

Interes ludności wsi 
naszym pierwszym 

celem I!

tychmiast ruszył zaś płk. Kleszyń 
ski dostał się pod Koła.

Po przewiezieniu do szpitala, 
do łoża chorego zawezwano wybit
nych lekarzy, którzy przeprowa
dzili dwie operacje. Mimo wysił
ków lekarzy, nie udało sie urato
wać. Dr. Szleszyńskt zmarł, zacho 
wujac przytomność aż do ostatniej 
chwili.

wsi Miłowody, pow. baranowickie. 
kiego, oskarżonego o zabójstwo 
swej żony.

wińskiego. O wypadku zawiadomił 
tatrzańskie ochotnicze pogotowie 
ratunkowe towarzyszący mu nar
ciarz Sobczyk. Bezpośrednio po 
zawiadomieniu o wypadku wyru- 
szyło w góry pogotowie.

PONIEDZIAŁEK, 6 grudnia.
Warszawa. 6,15 Pieśń „Kiedy ranne“; 

6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka — płyty: 
7,00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka; 8,00 
Audycja dla szkól; 11,40 Od warsztatu do 
warsztatu — W wytwórni farb; 11.57 Syg
nał czasu i hejnał z Krakowa; 12,03 Audy
cja południowa; 15,30 Wiadomości gospo
darcze; 15,45 Z pieśnią po kraju; 16-15 Ślą
ska Kapela ludowa; 16,50 Pogadanka aktu
alna^ 17,00 Odczyt: 17,15 Koncrt muzyki 
fińskiej; 17,50 Pogdanka sportowa: 18,00 
Wiadomości sportowe; 18,10 Pieśniarz mu
rzyński — płyty; 18,35 Audycja dla wsi; 
19,00 Audycja żołnierska; 19,30 Dyskutuj
my; 19,50 Pogadanka społeczna; 20,00 Mu
zyka lekka i taneczna; 21,40 Nowości lite
rackie; 22,00 Arcydzieło muzyki symfonicz
nej; 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika
wieczornego i przeglą prasy.

WTOREK, 7 grudnia.
Warszawa. 6,15 Pieśń „Kiedy ranne“; 

6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka — płyty; 
7,00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka — pły- 

8,00 Audycja dla szkól; 11,15 Audycja 
dla szkół; 11,40 Beethoven — płyty; 11,57 
Sygnał czasu i hejnał; 12^)3 Audycja po
łudniowa; 15,30 Wiadomości gospodarcze; 
15,45 Zagadki muzyczne — audycja dla 
dzieci starszych; 16,05 Przegląd aktualnoś
ci finansowo - gospodarczych: 16,15 Tań
czymy przy dźwiękach mandolin; J6,50 Po
gadanka aktualna; 17,00 Odczyt; 17.15 Mu
zyka rozrywkowa; ;7,69 Życie pod jodem 
— pogadanka; 18,00 Wiadomości sooiti/ue; 
18,10 Skrzynka techniczna; 18,25 Program 
na jutro; 18,35 Audycja dla wsi; 19,00 „N.e- 
śmiertelne książki* (wieczór V); *9,30 Mie
nie pieśni górniczych; 19.50 Pogadanka 
aktualna: 20,00 „Nokturn'4 — opera w i-ym 
akcie; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 Po
gadanka aktualna; 21,00 Koncrt symfonicz
ny; 22,00 Recital fortepianowy; 22 30 PFyty; 
22,50 Ostatnie wiado mści dziennika wfe- 
czorngo i przegląd prasy.



Sit. 6. ,G A Z STA G tl D Z T Ą D Z K A* Nr. 14L

Osada
anulacyjna 62 morgi pow 
wyrzyskim sprzedam koś
ciół, sokoła cukrownia

. gorzelni*, mleczarnia w
’ miejsca. Adres: Poste res
tante Nakło njNotecią — 
Dowód 17. (1517

TO RADIOAPARAT

(1533Grodzka 21

WOLNE POSADY [

(znaczek) (1536

KUPNAWyrób PoUkiej Spółki Akcyjnej „PersiTw Bydgoszczy

f<eKl a ma

Miód
lipcowy, chluba Podola. 5 
Kg zł 11 50 Korz^niewicz. 
em pocztmistrz Zbaraż. — 

(1539

Miód
deserowo - lecznicy, praw
dziwy bez domieszek czy
sty pod gwarancją 3 kg. 
8.50 zł 5 kg. 13 zł 10 kg. 
25 zł 20 kg. 49.50 zł wraz 
z naczyniem i opłatą pocz
tową wysyła właściciel 
największej pasieki w 
Państwie. EUGENIUSZ. 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu

* (1520

Dom
nowy. 7 ubikacji 3 morgi 
dobrej ziemi, położony w 
oięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, od 
kościoła 1 stacji kol 3 km 
od zaraz na sprzedaż — 
Ł?żeczki nr. 19 stacja kolej 
Chrzypsko pow, Między- 
hód n/W. Of. do Gaz. 
Grudz. pod nr 1530

Gospodarstwo
około 6 mórg ziemi z bu
dynkami sprzedam. Zie 
mia dobin nadwiślańska 
cena według unody Frań 
Ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. kie
leckie (1429

1 dompl. olejarnia
2 śrutowniki korzystnie 
natychmiast sprzedam la 
densz Schmidt, Bydgoszcz

^1 SPRZEDAŻE ]( 
fl li
Rzeźnictwo
mniejsze przy ul Chełmiń 
skiej z elektr. zapędem / 
powodu choroby do sprze
dania Fa ,H a i k a* Gru 
dziądz, Wybickiego 15 

(1529

Korzjstna lokata Kapitału
OKazyjnie

Folwark 330 mórg w tern 
29 m. 50 letn. lasuinwen- 
tarz żywy i martwy z po
wodu stosunków rodzin
nych spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
Zgł. J. Ofierzyński Ostrów 
(Wlkp)ui. Kaliska 17. m 8 

l1496

Uczeń
krawiecki ze wsi zaraz 

potrzebny. Grudziądz 
Grób owa 24, Cyglicki.

(1489

MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU
systemu Singera. pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci 

poleca firma chrześcijańska

Józef £ nkudowicz
w a, ul. Hoża 34» telefon 714 -49

Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożn*1 bębenkowe pier
wszego gatunku ISO zl- gabinetowe bębenkowe 180 zL
duże krawieckie 240 zł. Przesyłka na koszt firmy. Gwa
rancja 15-letnia. Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem 

kolejowym po otrzymaniu 20 zł. zadatku.
ŻĄDAĆ KATALOGÓW i CENNIKÓW.

i O mórg
pszennej ziemi budynki 
masywne, żywy i martwy 
inwentarz za 1j.000 sprze
dam. Wpłata - 9.000 Fr 
Szyja Ostrzeszów—Poz. —

nieszczęśliwego wyoadku 
sprzedam zaraz swoje 38- 
morgowe gospodarstwo w 
•em iąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolee 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

Miód
czysto pszczelny lipco
wy pierwszej jakości pod 
gwarancją bez żadnych 
domieszek tegorocznego 
z bioru 3 kg. 7.80 5 kg 11,50 
10 kg. 21.50 20 kg, 40 zł 
30 kg. 60 zł wraz naczy
niem i opłatą pocztową 
wysyła MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIOOU W 
ZBAKAZl SKRYTKA 
POCZTOWA 5 (1532

Gilzy

PIĘKNA

wynikiem starannej 
pielęgnacji skutecz
nym kremem i dob
rym pudrem „Sekret 

Piękności" Anida.

SEKRET 
z PIĘKNOŚCI

- • ANIDA

ZŁOTA ROZA"

NAJWSPANIALSZY 
PODAREK GWIAZDKOWY

Włodarza
dzielnego i energicznego 
z zaciężnikami noszukuje 
od 1 kwietnia 1918 r, wię
ksza majętność na Kuja
wach. Zgłoszenia prosimy 
skierować oo Zarządu 
Dóbr Markowiekich. Mar 
kowice. pow. Mogilno

Buchalterii
nowoczesnej koresponden
cji sześcio językowej wyu
czam listownie Żądajcie 
prospektów. Autor Agra- 
nienko, Kolno g. (1531

Patentowane

MERWOL
V - -•* CHEMIKA DR: FRANZOSA 

NACIERANIE
STOSUJE SIE przy:

REUM1TY1MIE
KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
DO NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB I GŁÓWNA SPRZEDAŻ

APTEKA nikol a sen a

X dwiema WstKami 35 groszy 150 sztuK
Z bibułki verge niegasnącej, najwyższej jakości, jaka w ogóle istnieje i jaką są w stanie wyprodukować 
papiernie w dcbie dzisiejszej: z ustniaa specjalnego uodpornionego na działanie śliny bezwonnego 
i bezsmacznego: z filtrami oryginalnymi rzeczy wisłych ich twórców i jedynych w tei dziedzinie spe
cjalistów: doktora B Sękowicza. profesorów Tilmansa i von Rettiga, doktora D. ropową i inżyniera 
J. Setnenowa; z waty najczystszej p.n wSALUBRIS*i .SUPERiOR* pochodzenia zamorskiego, ale nie 

nasycanej żadnymi kwasami chemicznymi żrącymi i gryzącymi

O ile tan (i) znajdzie w Polsce gilzę - obojętna rzecz jakiei firmy - lepszą, a więc- gilzę z bibułki le
pszej albo z innych włókien, gtlzę z filtrami bardziej skutecznymi, albo też gilzę lepiej wykonaną od 

gilz naszych • zapłacimy każdą sumę, jaką nam wyznaczą sami konsumenci - palacze.

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA zatru
dniająca na wszystkich swoich nla- 
cówkach wyłącznie chrześcijan.

PRZEMYSŁ GILZOWY
Stefan Kamiński i Antoni Woźniak

WARSZAWA, ulica Rymarska 1.2

Dom
piętr. z piekarnią dobrz- 
prosper. w mieście powia 
towym z powodu choroby 
tanio sprzedam Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr, 1528

Pianino
Sommerfelda bardzo ma
ło używane, korzystnie 
sprzedam. Łężeczki. nr. 18 
stacja kol. Chrzypskopow. 
Międzychód n|W, Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1350a

Sprzedam
3 morgi ziemi z zabudo 
waniem. Antoni Fórma- 
nowski, Sułkowice, p ta 
Krobia, pow. Gostyń, woj

Dom
sprzedam w rynku, pię
trowy ze składem, stodo
łą i 3 morgi roli. Cena

Łu?zczarki do kukurydzy 
model Mayfarth ręczne do 
przyśrubowania na siole o wy
dajności do 150 kilo na godz. 
franco z przesyłką pocztową 
zł 22.5n oraz większe z czysz 
czeniem do 300 kilo dostarcza

Inź.
H Jan MarKowsKi

POZNAŃ, Jasna 16

| ROŻNE

poznańskie. (1501

5.20(1.— zł. Joanna 
rzyńska. Górzno 
Brodnica. Pomorze.

Go 
pow Dom jczeu

stodołę stajnię oraz ogród’potrzebny zńraz Koźlinka

Rzeźnictwo
centrum Poznania całko
wite urządzenie korzystnie 
sprzedam. Strugare k, 
Szewska 15.

Nieruchomość
dom mieszkalny z zabudo
waniami i 13 mórg ziemi 
ornej (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam B. Wacła. 
wska, Czarnków n/Not • 

(1504

Skład
rzeźnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedaż O- 
fertv do Gaz. Grudz. pad 
nr. 1511.

Wezmę
w dzierżawę młyn woduy 
lub kupie takowy- Zgł 
St. Mendyk-. Korczowiska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo
wa woj. lwowskie. (1495

jest 
dźwignią handlu

Miód
pszczelny kuracyjny lip
cowy ze słynnych Miodo- 
borów Podolskich oferuję 
po cenie: 3 kg. 8 zl.— 
i kg. 12 zł.—10 kg 22 zł - 
20 kg. 42 zł. Orzechy wło
skie 5 kg. 9 zł. 10 kg 17 zł. 
Jabłka deserowe trwałe 
10 kg. 7 zł. 20 kg. 12.50 zł 
Cena wraz zopakowaniem 
opłatą pocztową za zali- 

iczką. Przy nadesłaniu 
gotówki z góry proszę po
trącić 5 °/0 opustu 1 —
Eksport Miodu i Zie
miopłodów Józef Chru 
4ciel w Zbarażu. Uwa
ga: Placówka Polska i 
Katolicka! (1534

400 sążni w małym mia
steczku przy głównej ulicy 
w powiecie Myślenickim 
wojew krakowskim sprze
dam za 6.000 zł. Zgł. adre. 
sować Szczepan Tomczyk 
Dziekanowice Pocz, Dob
czyce nr. 61 wojew krakow

mistrz krawiecki Gru
dziądz Kościuszki 38 <1540

skie 1500

Zajmij
się handlem zarobisz do 
10 zł dziennie. Zgłoszenia 
Laboratcrium K. Wolnie- 
wicz Mysłowice.

(153S

Idsliomoiiol
Prawdziwy upominek gwiazdkowy 
jest doskonała gwarantowana maszyna do szycia, 
haftu, endlowania, mereżkowania za 160 — złotych 
gotówką-ratami. Polski Dom Handlowy KRYSZER, 

Kraków. Zwierzyniecka 6. Wydz 16. 
Żądajcie cenniki!

Orzechy 
włoskie 10 zł ■ łuszczone 
21.50; miód kuracyjny 15 
oięciokilówki franko zali
czka. Spółka Owocarska

Zaleszczyki. (1538

NAUKAI

Rolnicy! ,
Spieszcie nabyć dobrej 

ziemi na WOŁYNIU. Go
towe gospodarstwa parce
le. domy, place Przyjme 
do interesu wspólniKa z 
1.000 zł. zarobek pewny.— 
Informacji udziela za załą 
czeniem znaczka Józef 
Rudnicki Kowel Mokra 5 

(1526

mentów Muzycznych
Franciszek

Niewczyk
Lwów

u!. Gródecka 2-B 
noleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz orzybo- 
y. Przyjmuje naprawy.
Cenniki na żądanie

Przyjmy
wsoólnik i do młyna wod- 
nego AleksanderKubowy 
Buczacz, pow. Zdołbunów.
woj. wołyńskie. (1502

„Buch altery jne
Współczesne Wykłady. 
Warszawa. Nowogrodzka 
48. gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
pracy ! Zamiejscowym ko
respondenci y nie

HniilililllllHIlHIII!)
Ogłaszajcie 
w Gaz. Grudziądzkiej 
nnnHnnnHHBiniini

Humor

Miody
uczciwy szuka wspólniczki 
do założenia sklepu z go
tówką do 3.000 zł. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod .Młody* 
nr. 1523

stosowany przy reumatyzmie uśmierza 
bóle i chroni przed zaziębieniem oraz 

grypą.
Do nabycia we wszystkich ap Ikach.

30000000000000 
LALKA MA-MA 

sprawia dziej 
cku najwiece 
radości! Pięk
nie ubrana, 
blondynka z 
niebieskimi o- 
czkami ! Wiel 
kość pół metra 
Ruchoma: sie
dzi i stoi ! Mó 
wi głośno i wy
raźnie, ma-ma“, 
,ma-ma“. Cena 
dla reklamy

tylko zł. 4.75 Płaci sie 
przy odbiorze. Adresujcie 
Wytw. .MONTRE*, Dz 
79 Wars zawa 1 PL Na 

poi. skr. 827, Niespodzianka z powietrza.
X

-Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 tazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami .Gospodarz i wraz^kosztami przes^U0^*Francji 13 franków, w Belgii 4.50
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł. miesięcznie 0J0 zł, w Wolnym Mieście Gdańsku 6,0J gudenó . ag’ 4 szylingów w DPanii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron
belg, w Holandii 1.60 guld hol., w Niemczech 2 00 RMK. w Szwajcarii 2.50 fr. szwaje., w Czechosłowacji 20 soron czesk . w arukłem podwójnie oajmniej 2 d
pzwedz.. we Włoszech 11 lirów włoskich. w Ameryce i Kanadzie 1 doi... w in, fajach równowartość 1,50 doi. am. ^Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowatylko za gotówkę - Redaktor odpow.; Stanisław Kunz sen. Gruaziądz, ul. Piłsudskiego 78.-Drukiem Zakładów Graficznych i\vyaawmczycu wnuura ~

(Konto rozrachunkowe nr. I Grudziada — Konto P.Ł0. Poznań nr. 200.420


